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Rzeczy, których nie dokończyliśmy

Wrogowie. Nieukończony maszynopis. Romans ponadczasowy.
Georgia Stanton dowiaduje się, że jej zmarła prababcia Scarlett – sławna autorka romansów – nie dokończyła własnej ostatniej książki. Dziewczyna postanawia spisać historię nestorki. Tymczasem pojawia się Noah Harrison, twórca bestsellerowych powieści. Facet na żywo okazuje się tak samo arogancki, jak w wywiadach. Georgia postanawia nie dopuścić, by dokończył książkę jej prababci, nawet jeśli wydawca upiera się, że ten męski twórca romansów idealnie się do tego nadaje. Dla Noah wymyślenie zakończenia powieści legendy pióra to jedno, jednak uporanie się z jej piękną, upartą i cyniczną prawnuczką Georgią, to zupełnie inna sprawa. Wkrótce jednak rozpoczynają wspólną pracę i zaczynają rozumieć, dlaczego autorka nigdy nie dokończyła własnej książki. Razem odkrywają, że Scarlett skrywała najwspanialszą historię miłosną wszech czasów – własną własną. Podczas drugiej wojny światowej zakochała się w atrakcyjnym i zagadkowym pilocie Jamesonie.
Powyższy opis pochodzi od wydawcy.
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𝑾𝒔𝒛𝒚𝒔𝒄𝒚 𝒎𝒂𝒎𝒚 𝒑𝒓𝒂𝒘𝒐 𝒑𝒐𝒑𝒆𝒍𝒏𝒊𝒂𝒄 𝒃𝒍𝒆𝒅𝒚. 𝑱𝒆𝒅𝒏𝒂𝒌 𝒌𝒊𝒆𝒅𝒚 𝒓𝒐𝒛𝒑𝒐𝒛𝒏𝒂𝒋𝒆𝒔𝒛 𝒄𝒛𝒚𝒎 𝒔𝒂, 𝒏𝒊𝒆 𝒕𝒓𝒘𝒂𝒋 𝒘 𝒏𝒊𝒄𝒉. 𝒁𝒚𝒄𝒊𝒆 𝒋𝒆𝒔𝒕 𝒛𝒃𝒚𝒕 𝒌𝒓𝒐𝒕𝒌𝒊𝒆, 𝒃𝒚 𝒑𝒓𝒛𝒆𝒈𝒂𝒑𝒊𝒄 𝒖𝒅𝒆𝒓𝒛𝒆𝒏𝒊𝒆 𝒑𝒊𝒐𝒓𝒖𝒏𝒂 𝒊 𝒛𝒃𝒚𝒕 𝒅𝒍𝒖𝒈𝒊𝒆, 𝒃𝒚 𝒑𝒓𝒛𝒆𝒛𝒚𝒄 𝒋𝒆 𝒔𝒂𝒎𝒐𝒕𝒏𝒊𝒆. Nie mam słów, aby omówić tę książkę. To jedna z piekniejszych historii miłosnych, w których przeszłość przeplata się z teraźniejszością. Wyjątkowo oryginalna, wyciskająca łzy, sprawiająca że w sercu zaczyna szaleć prawdziwy huragan emocji, niedowierzania, zaskoczenia, wzruszenia. Już dawno rządna książka, az tak mnie nie przeczołgała. Fenomenalna! Jestem pewna, że długo o niej nie zapomnę. Dwie płaszczyzny czasowe. Dwa uczucia, które pojawiają się nieproszone.. i dwie historię, w których się zatraciłam. Rebecca Yarros stworzyła ponadczasową opowieść. Podobało mi się, jak umiejętnie autorka splatała zdarzenia z przeszlosci, które dotyczyły Scarlett i Jamesona a także teraźniejszość w której mamy historię Georgi i Noaha. Niczym krawcowa z niezwykłą starannością tkała opowiadanie przenikając czytelnika, a kazda "nić" -&nbsp; każdy wątek został tutaj starannie dopieszczony. Milosc Scarlett i Jamensona pojawiła się nagle w czasach wyjątkowo trudnych, ponieważ pełnych strachu, wojny, nalotów, lecz i dodatkową przeszkodą dla zakochanych był brak aprobaty rodziców kobiety i jednocześnie to, że musiała ona dokonać wyboru. Ich miłość była pełna uniesień, drżenia serca, obaw o zycie ukochanej osoby, a jednocześnie tak silna, tak prawdziwa, pełna oparcia. Dodatkowym wątkiem znaczącym dla całości fabuły jest siostra Scarlett, która była jej pokrewną duszą, towarzyszką i powierniczką, na którą również czekało dużo zawirowań i poświęceń. Fabuła z przeszłości przenikała się z historią Georgi, której Scarlett była prababcią. Młoda dziewczyna marzyła o tak prawdziwej miłości, jaką miała jej babunia.., jednak jej małżeństwo skończyło się złamanym sercem. Nagle w życiu Georgi pojawia się twórca bestsellerowych romansow Noah. Obydwoje mają kluczowa misję do wykonania, jednak jeszcze trudniejsza w ich relacji okazuje się droga do zbudowania zaufania. Ludzie wystarczająco już zawiedli Georgie i choć pisarz robi wszystko, żeby ona uwierzyła w jego szczere intencje nie jest to proste zadanie..&nbsp;&nbsp; , tym bardziej że znowu pojawia się osoba która zadała rany, a do tego dziewczyna odkrywa tajemnicę, która przez dużo lat była kamieniem ciążącym jej prababci. Slowa to za mało, żeby oddać to, co ta książka ebook ze mną zrobiła. Nie mogłam jej odłożyć, "skubałam" każdą chwilę żeby tylko doczytać kolejne strony i poznać dzieje bohaterów. Przyznaje, że autorce udało się wsadzić mnie na porządną minę, a zakończenie z jednej strony rozerwało moje serce na kawałki, zaś z drugiej delikatnie te rozrzucone fragmenty ze sobą poskładało. Po zamknięciu ostatniej strony zostałam z olbrzymim kacem książkowym i potrzebowałam chwili, żeby dojść do siebie. Po prostu: WOW! Klimat tej książki wciąga, bohaterowie kradną serce, czuć emocje i autentyczność. Ogromnie wzruszały mnie listy Scarlett i Jamesona, ich miłość a także to, że wisiała ponad nimi data ważności, której ciągle czuli podmuch na karku.. . Wojna jest okrutna, zbiera własne żniwo jednak tej dwójce udało się uszczypnąc szczescia dla siebie. Zdecydowanie ta książka ebook ląduje do moich ulubieńców, a ja jeszcze długo będę do niej wracała i do tych emocji i spustoszenia jakie we mnie wywołała. Wzruszającą, emocjonalna, poruszająca struny w wnętrzu o których nawet nie ma się pojęcia, że istnieją.
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Autor: Rebbeca Yarros Georgia dowiaduje się przez przypadek, że jej prababcia nie dokończyła jednej z najistotniejszych dla siebie książek. Po namowie własnej matki pozwala na dokończenie dzieła przez niejakiego Noaha Harrisona, lecz pod pewnymi warunkami. Zapoznają się ze wspomnieniami, które zostawiła kobieta. Obydwoje zaczynają pracę ponad powieścią, lecz czy ich różnice w zdaniach da się przeskoczyć? Bardzo nie chciałam kończyć tej książki, lecz niestety musiałam. Poznałam dzieje bohaterów i gdy dobrnęłam do ostatniej strony i odłożyłam ją na półkę poczułam duży smutek i pewnego rodzaju samotność. Z żadnymi bohaterami jakiejkolwiek lektury nie zżyłam się tak mocno jak ze Scarlett, Jamesonem, Noahem i Georgią. „Rzeczy, których nie dokończyliśmy” to opowieść, którą chciałoby się zapomnieć, aby móc ponownie poczuć te emocje co za pierwszym razem. Po raz pierwszy po zakończonej lekturze dopadły mnie myśli, że ktoś taki jak Scarlett i Jameson naprawdę mogli żyć i mogło im się coś takiego przytrafić. Oczywiście w innych ebookach również tak nieraz miałam, lecz tutaj jakby ze wzmożoną siłą. Z tej opowieści, aż wylewa się wyjątkowa siła miłości, która jest obezwładniająca. Prababcia Georgii jest niezwykłą kobietą, z którą nie chciałam się rozstawać na dobre, ponieważ historia jej życia była niesamowita. To jak silną była dziewczyną było niewiarygodne. Zakończenie sprawiło, że chciało mi się niewyobrażalnie płakać. Emocje w pewnym momencie były obezwładniające. Autorka zaskakuje na każdym możliwym kroku. To co stworzyła jest prawdziwym arcydziełem i już wiem, że zajmie honorowe miejsce w moim sercu zaraz obok „Promyczka”. Czuję, że historia tych bohaterów będzie ze mną bardzo, bardzo długo. Może i moja przygoda z nią na ten moment się skończyła, lecz wiem, ze za niedługo ponownie do niej wrócę. Historia warta przeczytania. Zalecam całym serduszkiem, bo autorka stworzyła literacką perełkę, która nie ma żadnej skazy.
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Georgia po rozwodzie wraca do rodzinnego miasta, by na nowo odnaleźć siebie. Nie ma na to lepszego miejsca, niż dom po zmarłej prababci, bestselerowej autorce romansów. Główna bohaterka uczestniczy w księgarni w dość burzliwej rozmowie z nieznajomym, a głównym tematem są książki jej babuni a także aktualnie topowego autora romansów. Ów facet okazuje się tym właśnie autorem i to on ma dokończyć dzieło, które Scarlett Stanton zostawiła urwane. Znajomość pomiędzy dwójką nowopoznanych osób nie należy do spokojnych, jednak gdy na szali leży dokończenie bestselerowego dzieła Noah Harrison jest w stanie posunąć się naprawdę daleko. A przy cynicznej dziedziczce nie będzie to łatwe. „Rzeczy, których nie dokończyliśmy” to historia Georginy i Noaha przepleciona listami pomiędzy Scarlett a Jamesonem, a także epizodami z czasów wojennych. Musicie wiedzieć, że każda następna strona rozpoczynająca się od napisanego pochyłą czcionką „Anglia 1940” coraz bardziej łamała mi serce. Był to okres młodości babuni: prawdziwa, prześliczna miłość bijąca z tych kartek, nie tylko romantyczna, lecz i siostrzana. To chwile pełne szczęścia, lecz i niepewności, strachu o siebie, o siostrę, o ukochanego. Nie będę ukrywać, że moje serce skradła historia babci Georginy. Ze stron z przeszłości biły tak autentyczne emocje, to był istny rollercoaster! Sceny współczesne również było niczego sobie, napięcie pomiędzy wnuczką a bestselerowym autorem romansów było niesamowite. Przebyli długą drogę od nienawiści, przez tolerowanie się, naukę wzajemnego zaufania aż po…. Musicie przeczytać, by się dowiedzieć ! To właśnie przez tą książkę nie wybrałam jeszcze ulubieńca marca, ponieważ przed sięgnięciem po nią miałam już innego faworyta, a teraz mam w głowie mentlik.
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Gdybyście mieli w tym roku przeczytać JEDNĄ książkę o miłości to niech to będzie ta książka! 9.5⭐️. Ta książka ebook zostanie ze mną na zawsze. Tak samo jak „Słowik”, „Złodziejka książek”, „Jej portret” i „Samolot z papieru”. To historie, które już zawsze ze mną będą. Będę je nosić w moich myślach, sercu, bede myśleć o tych bohaterach z sentymentem, a i czasami poczuje pojedynczą łzę, która potoczy się po moim policzku. Powiedzieć, że jestem zakochana w tej historii lub że złamała mi serce to jak nie napisać nic. Ta pozycja mnie bolała. Dosłownie. Momentami trzęsły mi się ręce i nie mogłam złapać tchu. Odkładałam ją bez końca, ponieważ tak bardzo mnie raniła. Tak niesamowicie mocno obawiałam się jej zakończenia… a jednocześnie wiedziałam, że muszę poznać jej finał. Ich finał. Dwójki zakochanych ludzi, których bez przerwy rozdzielała wojna. Dwójki zakochanych ludzi, którzy byli dla siebie wszystkim. I miłości, która jest tak mocna i wszechogarniająca że aż pali od środka. On pilot. Ona żołnierz. Oboje marzyciele. Oboje szukający wolności i szczęścia. Zakochani w sobie bez pamięci rzucają wyzwanie wojnie. „Przeżyje dla Ciebie”. Tylko to zdają się sobie wzajemnie powtarzać. Jednak czy można zakląć rzeczywistość?
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chapter one
TATE
“Somebody stabbed you in the neck, young lady.”
My eyes widen, and I slowly turn toward the elderly
gentleman standing at my side. He presses the up button
on the elevator and faces me. He smiles and points to
my neck.
“Your birthmark,” he says.
My hand instinctively goes up to my neck, and I touch
the dime-sized mark just below my ear.
“My grandfather used to say the placement of a
birthmark was the story of how a person lost the battle in
their past life. I guess you got stabbed in the neck. Bet it
was a quick death, though.”
I smile, but I can’t tell if I should be afraid or
entertained. Despite his somewhat morbid opening
conversation, he can’t be that dangerous. His curved
posture and shaky stance give away that he isn’t a day
less than eighty years old. He takes a few slow steps
toward one of two velvet red chairs that are positioned
against the wall next to the elevator. He grunts as he
sinks into the chair and then looks up at me again.
“You going up to floor eighteen?”
My eyes narrow as I process his question. He
somehow knows what floor I’m going to, even though
this is the first time I’ve ever set foot in this apartment
complex, and it’s definitely the first time I’ve ever laid
eyes on this man.
“Yes, sir,” I say cautiously. “Do you work here?”
“I do indeed.”
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He nods his head toward the elevator, and my eyes
move to the illuminated numbers overhead. Eleven floors
to go before it arrives. I pray it gets here quickly.
“I push the button for the elevator,” he says. “I don’t
think there’s an official title for my position, but I like to
refer to myself as a flight captain, considering I do send
people as high as twenty stories up in the air.”
I smile at his words, since my brother and father are
both pilots. “How long have you been flight captain of this
elevator?” I ask as I wait. I swear this is the slowest damn
elevator I’ve ever encountered.
“Since I got too old to do maintenance on this building.
Worked here thirty-two years before I became captain.
Been sending people on flights now for more than fifteen
years, I think. Owner gave me a pity job to keep me busy
till I died.” He smiles to himself. “What he didn’t realize is
that God gave me a lot of great things to accomplish in
my life, and right now, I’m so far behind I ain’t evergonna
die.”
I find myself laughing when the elevator doors finally
open. I reach down to grab the handle of my suitcase and
turn to him one more time before I step inside. “What’s
your name?”
“Samuel, but call me Cap,” he says. “Everybody else
does.”
“You got any birthmarks, Cap?”
He grins. “As a matter of fact, I do. Seems in my past
life, I was shot right in the ass. Must have bled out.”
I smile and bring my hand to my forehead, giving him
a proper captain’s salute. I step into the elevator and turn
around to face the open doors, admiring the extravagance
of the lobby. This place seems more like a historic hotel
than an apartment complex, with its expansive columns
and marble floors.
When Corbin said I could stay with him until I found a
job, I had no idea he lived like an actual adult. I thought it
would be similar to the last time I visited him, right after I
graduated from high school, back when he had first
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started working toward his pilot’s license. That was four
years and a two-story sketchy complex ago. That’s kind
of what I was expecting.
I certainly wasn’t anticipating a high-rise smack dab in
the middle of downtown San Francisco.
I find the panel and press the button for the eighteenth
floor, then look up at the mirrored wall of the elevator. I
spent all day yesterday and most of this morning packing
up everything I own from my apartment back in San
Diego. Luckily, I don’t own much. But after making the
solo five-hundred-mile drive today, my exhaustion is
pretty evident in my reflection. My hair is in a loose knot
on top of my head, secured with a pencil, since I couldn’t
find a hair tie while I was driving. My eyes are usually as
brown as my hazelnut hair, but right now, they look ten
shades darker, thanks to the bags under them.
I reach into my purse to find a tube of ChapStick,
hoping to salvage my lips before they end up as weary-
looking as the rest of me. As soon as the elevator doors
begin to close, they open again. A guy is rushing toward
the elevators, preparing to walk on as he acknowledges
the old man. “Thanks, Cap,” he says.
I can’t see Cap from inside the elevator, but I hear him
grunt something in return. He doesn’t sound nearly as
eager to make small talk with this guy as he was with
me. This man looks to be in his late twenties at most. He
grins at me, and I know exactly what’s going through his
mind, considering he just slid his left hand into his pocket.
The hand with the wedding ring on it.
“Floor ten,” he says without looking away from me. His
eyes fall to what little cleavage is peeking out of my shirt,
and then he looks at the suitcase by my side. I press the
button for floor ten. I should have worn a sweater.
“Moving in?” he asks, blatantly staring at my shirt
again.
I nod, although I doubt he notices, considering his gaze
isn’t planted anywhere near my face.
“What floor?”
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Oh, no, you don’t.I reach beside me and cover all the
buttons on the panel with my hands to hide the
illuminated eighteenth-floor button, and then I press every
single button between floors ten and eighteen. He glances
at the panel, confused.
“None of your business,” I say.
He laughs.
He thinks I’m kidding.
He arches his dark, thick eyebrow. It’s a nice eyebrow.
It’s attached to a nice face, which is attached to a nice
head, which is attached to a nice body.
A married body.
Asshole.
He grins seductively after seeing me check him out—
only I wasn’t checking him out the way he thinks I was.
In my mind, I was wondering how many times that body
has been pressed against a girl who wasn’t his wife.
I feel sorry for his wife.
He’s looking at my cleavage again when we reach floor
ten. “I can help you with that,” he says, nodding toward
my suitcase. His voice is nice. I wonder how many girls
have fallen for that married voice. He walks toward me
and reaches to the panel, bravely pressing the button that
closes the doors.
I hold his stare and press the button to open the doors.
“I’ve got it.”
He nods as if he understands, but there’s still a wicked
gleam in his eyes that reaffirms my immediate dislike of
him. He steps out of the elevator and turns to face me
before walking away.
“Catch you later, Tate,” he says, just as the doors
close.
I frown, not comfortable with the fact that the only two
people I’ve interacted with since walking into this
apartment building already know who I am.
I remain alone on the elevator as it stops on every
single floor until it reaches the eighteenth. I step off, pull
my phone out of my pocket, and open up my messages
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to Corbin. I can’t remember which apartment number he
said was his. It’s either 1816 or 1814.
Maybe it’s 1826?
I come to a stop at 1814, because there’s a guy
passed out on the floor of the hallway, leaning against the
door to 1816.
Please don’t let it be 1816.
I find the message on my phone and cringe. It’s 1816.
Of course it is.
I walk slowly to the door, hoping I don’t wake up the
guy. His legs are sprawled out in front of him, and he’s
leaning with his back propped up against Corbin’s door.
His chin is tucked to his chest, and he’s snoring.
“Excuse me,” I say, my voice just above a whisper.
He doesn’t move.
I lift my leg and poke his shoulder with my foot. “I need
to get into this apartment.”
He rustles and then slowly opens his eyes and stares
straight ahead at my legs.
His eyes meet my knees, and his eyebrows furrow as
he slowly leans forward with a deep scowl on his face. He
lifts a hand and pokes my knee with his finger, almost as
if he’s never seen a knee before. He drops his hand,
closes his eyes, and falls back asleep against the door.
Great.
Corbin won’t be back until tomorrow, so I dial his
number to see if this guy is someone I should be
concerned about.
“Tate?” he asks, answering his phone without a hello.
“Yep,” I reply. “Made it safe, but I can’t get in because
there’s a drunk guy passed out at your front door.
Suggestions?”
“Eighteen sixteen?” he asks. “You sure you’re at the
right apartment?”
“Positive.”
“Are you sure he’s drunk?”
“Positive.”
“Weird,” he says. “What’s he wearing?”
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“Why do you want to know what he’s wearing?”
“If he’s wearing a pilot’s uniform, he probably lives in
the building. The complex contracts with our airline.”
This guy isn’t wearing any type of uniform, but I can’t
help but notice that his jeans and black T-shirt do fit him
very nicely.
“No uniform,” I say.
“Can you get past him without waking him up?”
“I’d have to move him. He’ll fall inside if I open the
door.”
He’s quiet for a few seconds while he thinks. “Go
downstairs and ask for Cap,” he says. “I told him you
were coming tonight. He can wait with you until you’re
inside the apartment.”
I sigh, because I’ve been driving for six hours, and
going all the way back downstairs is not something I feel
like doing right now. I also sigh because Cap is the last
person who could probably help in this situation.
“Just stay on the phone with me until I’m inside your
apartment.”
I like my plan a lot better. I balance my phone against
my ear with my shoulder and dig inside my purse for the
key Corbin sent me. I insert it into the lock and begin to
open the door, but the drunk guy begins to fall backward
with every inch the door opens. He groans, but his eyes
don’t open again.
“It’s too bad he’s wasted,” I tell Corbin. “He’s not bad-
looking.”
“Tate, just get your ass inside and lock the door so I
can hang up.”
I roll my eyes. He’s still the same bossy brother he
always was. I knew that moving in with him would not be
good for our relationship, considering how fatherly he
acted toward me when we were younger. However, I
had no time to find a job, get my own apartment, and get
settled before my new classes started, so it left me with
little choice.
I’m hoping things will be different between us now,
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though. Corbin is twenty-five, and I’m twenty-three, so if
we can’t get along better than we did as kids, we’ve got a
lot of growing up left to do.
I guess that mostly depends on Corbin and whether
he’s changed since we last lived together. He had an
issue with anyone I dated, all of my friends, every choice
I made—even what college I wanted to attend. Not that I
ever paid any attention to his opinion, though. The
distance and time apart has seemed to get him off my
back for the last few years, but moving in with him will be
the ultimate test of our patience.
I wrap my purse around my shoulder, but it gets
caught on my suitcase handle, so I just let it fall to the
floor. I keep my left hand wrapped tightly around the
doorknob and hold the door shut so the guy won’t fall
completely into the apartment. I take my foot and press it
against his shoulder, pushing him from the center of the
doorway.
He doesn’t budge.
“Corbin, he’s too heavy. I’m gonna have to hang up so
I can use both hands.”
“No, don’t hang up. Just put the phone in your pocket,
but don’t hang up.”
I look down at the oversized shirt and leggings I have
on. “No pockets. You’re going in the bra.”
Corbin makes a gagging sound as I pull the phone
from my ear and shove it inside my bra. I remove the key
from the lock and drop it toward my purse, but it misses
and falls to the floor. I reach down to grab the drunk guy
so I can move him out of the way.
“All right, buddy,” I say, struggling to pull him away
from the center of the doorway. “Sorry to interrupt your
nap, but I need inside this apartment.”
I somehow manage to prop him up against the
doorframe to prevent him from falling into the apartment,
and then I push the door open farther and turn to get my
things.
Something warm wraps around my ankle.
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I freeze.
I look down.
“Let go of me!” I yell, kicking at the hand that’s gripping
my ankle so tightly I’m pretty sure it might bruise. The
drunk guy is looking up at me now, and his grip sends me
falling backward into the apartment when I try to pull
away from him.
“I need to get in there,” he mutters, just as my butt
meets the floor. He makes an attempt to push the
apartment door open with his other hand, and this
immediately sends me into panic mode. I pull my legs the
rest of the way inside, and his hand comes with me. I use
my free leg to kick the door shut, slamming it directly onto
his wrist.
“Shit!” he yells. He’s trying to pull his hand back into the
hallway with him, but my foot is still pressing against the
door. I release enough pressure for him to have his hand
back, and then I immediately kick the door all the way
shut. I pull myself up and lock the door, the dead bolt,
and the chain lock as quickly as I can.
As soon as my heart rate begins to calm down, it
starts to scream at me.
My heart is actually screaming at me.
In a deep male voice.
It sounds like it’s yelling, “Tate! Tate!”
Corbin.
I immediately look down at my chest and pull my
phone out of my bra, then bring it up to my ear.
“Tate! Answer me!”
I wince, then pull the phone several inches from my
ear. “I’m fine,” I say, out of breath. “I’m inside. I locked the
door.”
“Jesus Christ!” he says, relieved. “You scared me to
death. What the hell happened?”
“He was trying to get inside. I locked the door, though.”
I flip on the living-room light and take no more than three
steps inside before I come to a halt.
Good going, Tate.
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I slowly turn back toward the door after realizing what
I’ve done.
“Um. Corbin?” I pause. “I might have left a few things
outside that I need. I would just grab them, but the drunk
guy thinks he needs to get inside your apartment for
some reason, so there’s no way I’m opening that door
again. Any suggestions?”
He’s silent for a few seconds. “What did you leave in
the hallway?”
I don’t want to answer him, but I do. “My suitcase.”
“Christ, Tate,” he mutters.
“And . . . my purse.”
“Why the hell is your purseoutside?”
“I might have also left the key to your apartment on the
hallway floor.”
He doesn’t even respond to that one. He just groans.
“I’ll call Miles and see if he’s home yet. Give me two
minutes.”
“Wait. Who’s Miles?”
“He lives across the hall. Whatever you do, don’t open
the door again until I call you back.”
Corbin hangs up, and I lean against his front door.
I’ve lived in San Francisco all of thirty minutes, and I’m
already being a pain in his ass. Figures. I’ll be lucky if he
lets me stay here until I find a job. I hope that doesn’t
take long, considering I applied for three RN positions at
the closest hospital. It might mean working nights,
weekends, or both, but I’ll take what I can get if it
prevents me from having to dip into savings while I’m
back in school.
My phone rings. I slide my thumb across the screen
and answer it. “Hey.”
“Tate?”
“Yep,” I reply, wondering why he always double-checks
to see if it’s me. Hecalled me, so who else would be
answering it who sounds exactly like me?
“I got hold of Miles.”
“Good. Is he gonna help me get my stuff?”
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“Not exactly,” Corbin says. “I kind of need you to do me
a huge favor.”
My head falls against the door again. I have a feeling
the next few months are going to be full of inconvenient
favors, since he knows he’s doing me a huge one by
letting me stay here. Dishes? Check. Corbin’s laundry?
Check. Corbin’s grocery shopping? Check.
“What do you need?” I ask him.
“Miles kind of needs your help.”
“The neighbor?” I pause as soon as it clicks, and I close
my eyes. “Corbin, please don’t tell me the guy you called
to protect me from the drunk guy isthe drunk guy.”
Corbin sighs. “I need you to unlock the door and let him
in. Let him crash on the couch. I’ll be there first thing in
the morning. When he sobers up, he’ll know where he is,
and he’ll go straight home.”
I shake my head. “What kind of apartment complex are
you living in? Do I need to prepare to be groped by drunk
people every time I come home?”
Long pause. “He groped you?”
“ ‘Grope’ might be a bit strong. He did grab my ankle,
though.”
Corbin lets out a sigh. “Just do this for me, Tate. Call
me back when you’ve got him and all your stuff inside.”
“Fine.” I groan, recognizing the worry in his voice.
I hang up with Corbin and open the door. The drunk
guy falls onto his shoulder, and his cell phone slips from
his hand and lands on the floor next to his head. I flip him
onto his back and look down at him. He cracks his eyes
open and attempts to look up at me, but his eyelids fall
shut again.
“You’re not Corbin,” he mutters.
“No. I’m not. But I am your new neighbor, and from
the looks of it, you’re about to owe me at least fifty cups
of sugar.”
I lift him by his shoulders and try to get him to sit up,
but he doesn’t. I don’t think he can, actually. How does a
person even get this drunk?
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I grab his hands and pull him inch by inch into the
apartment, stopping when he’s just far enough inside for
me to be able to close the door. I retrieve all of my things
from outside the apartment, then shut and lock the front
door. I grab a throw pillow from the couch, prop his head
up, and roll him onto his side in case he pukes in his
sleep.
And that’s all the help he’s getting from me.
When he’s comfortably asleep in the middle of the
living-room floor, I leave him there while I look around the
apartment.
The living room alone could fit three of the living rooms
from Corbin’s last apartment. The dining area is open to
the living room, but the kitchen is separated from the
living room by a half-wall. There are several modern
paintings throughout the room, and the thick, plush sofas
are a light tan, offsetting the vibrant paintings. The last
time I stayed with him, he had a futon, a beanbag chair,
and posters of models on the walls.
I think my brother might finally be growing up.
“Very impressive, Corbin,” I say out loud as I walk from
room to room and flip on all the lights, inspecting what
has just become my temporary home. I kind of hate that
it’s so nice. It’ll make it harder to want to find my own
place once I get enough money saved up.
I walk into the kitchen and open the refrigerator.
There’s a row of condiments in the door, a box of leftover
pizza on the middle shelf, and a completely empty gallon
of milk still sitting on the top shelf.
Of course he doesn’t have groceries. I can’t have
expected him to change completely.
I grab a bottled water and exit the kitchen to go search
for the room I’ll be living in for the next few months. There
are two bedrooms, so I take the one that isn’t Corbin’s
and set my suitcase on top of the bed. I have about three
more suitcases and at least six boxes down in the car, not
to mention all my clothes on hangers, but I’m not about
to attempt those tonight. Corbin said he’d be back in the
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